
  
    
      
    
  


    
      
        Carl Spit­te­ler

        Oj­ciec

         

        tłum. Stefan Napierski

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Oj­ciec













Umkną­łem we śnie ze zgra­ją ju­na­ków, 
zde­cy­do­wa­nych na wszyst­ko, za świa­ty. 
Do­tar­li­śmy, gdzie trze­ba, no­cą mrocz­ną. 
Jed­ni z pal­ca­mi na cyn­glu trzy­ma­li 
u wrót cmen­tar­nych war­tę. Resz­ta pocz­tu1 
z dło­nią na cu­glach. Ku mo­gi­le oj­ca 
w ser­ca ło­mo­cie ci­cho się za­kra­dłem 
i, tłu­miąc od­dech, od­wa­la­łem ski­by, 
bły­skiem ło­pa­ty ry­jąc się w cze­lu­ście 
bez­den­ne. Próż­no wte­dy wiel­kim gło­sem 
wo­ła­łem, wa­ląc się o ziem2: «Mój oj­cze, 
to ja! Wy­słu­chaj! Na koń! I z ko­py­ta!» 

 



I oto sta­nął obok mnie. Cie­le­sny 
tak do­ty­kal­nie, jak gdy­by nie umarł, 
tyl­ko znu­żo­ny nie­co. Wpi­jał pal­ce 
w ra­mio­na mo­je; źre­ni­ce za­war­te 
i coś, jak w zmo­rze, beł­ko­tał ję­zy­kiem. 
Unio­słem go na sio­dło. Już z ga­lo­pa 
ru­sza­my, ra­dość pier­si mi roz­pie­ra, 
ga­dam i śmie­ję się, krztu­sząc, o wszyst­kim 
pra­wię, co sta­ło się od owych cza­sów, 
o żni­wach oraz o wo­jacz­ce. We­sół 
z uśmie­chem, ski­nął raz po raz mi gło­wą. 

 



Ale znie­nac­ka za­chwiał się w kul­ba­ce3 
I drży, za­pa­da cia­ło, już bez­wol­nie 
dło­nie szu­ka­ją wspar­cia, si­wa bro­da, 
na wia­trach po­strzę­pio­na, się ko­ły­sze, 
A po­tem, szep­cąc, gło­sem głu­cho brzmią­cym: 
«To cię­żar jed­nak nad si­ły. Daj usnąć». 

 
I pod­czas, gdy go dźwi­ga­łem z ru­ma­ka, 
na­gle doj­rza­łem, że wiel­ka mu ra­na, 
ko­szu­lą prze­sło­nię­ta, pierś zże­ra­ła 
po­tęż­ną. Wszyst­ko w nim by­ło od wnę­trza 
drą­żo­ne, jak­by skle­co­ny był z skó­ry, 
wy­zby­tej wa­ru krwi, mię­sa i ko­ści. 

 
Ach, po­jąć, że go nie oca­lę ni­g­dy.
 

 


  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. po­czet — or­szak, tu: od­dział. [przypis edytorski]

2. o ziem — dziś popr. for­ma: o zie­mię, na zie­mię. [przypis edytorski]

3. kul­ba­ka — wy­so­kie sio­dło. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/ojciec

      Tekst opracowany na podstawie: Liryka niemiecka, tłum. Stefan Napierski, Bibljoteka Kameny, Lublin 1936

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja  zrealizowana  w  ramach  projektu  Wolne  Lektury  (http://wolnelektury.pl).  Reprodukcja  cyfrowa  wykonana  przez  Bibliotekę  Śląską  z  egzemplarza  pochodzącego  ze  zbiorów  BŚ.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Dorota Kowalska, Michał Król, Marta Niedziałkowska.

      Okładka na podstawie: fotologic@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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